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PRZEGLĄD 
TYGODNIOWY.

Zapał zdobywczy i de- 
cyzya rozpaczliwej 
obrony w Afryce.

C y w iliza cy jn y  zaP» f repnblikaA ^ki i
d e m c k .a ty c z n e  n a w o ły w a n ie  do 

z a sta n o w ie n ia  s ię  w  A m eryce.

Ś w ię ty  g n iew  na T o łs to ja  w  E nropie'

Zapał posuwającej się armii 
angielskiej ku rzece Vaal, 
spotęgowało w zeszłym tygo­
dniu zajęcie warowni Bry- 
burgu  równie jak  i łatwa od­
siecz obleganej przez Boerów 
warowni Mafeking. W ojska 
jen. Roberta posuwają się po 
spiesznymi marszami w kształ­
cie pólkoła ku Pretoryi, a 
pewność owładnięcia rychłego 
obu republik  rośnie z dniem 
każdym w Londynie. Minister 
wo;ny wyraził nawet zamiar 
wysłania 11 tysięcy świeżego 
ochotnika do A fryki, lecz 
niewiadomo jeszcze czy przy­
stąpi niezwłocznie do w yko­
nania tego zamiaru, czy za-
■chowa g o  w  z a w ieozonm - d la
zatrwożenia tylko nielicznych 
obrońców najechanego kraju. 
Z drugiej strony postanowili 
i prezydenci obu republik 
odpowiedzieć na ten zapał 
najezdców strasznie natarczy­
wą obroną.

Równy krok z owym za­
pałem zdobywczym w połu­
dniowej Afryce trzymał i po 
iej stronie A tlantyku zapał 
cywilizatorski republikańskie­
go stronnictwa w Stanach 
Zjednoczonych. Senator ze 
stanu Wiscon-dn mówił<wśro­
dę, czwartek i piątek zeszłe­
go tygodnia po 2 godziny 
dziennie w kongresie o spra­
wie filipińskiej i o stosunkach 
kolonialnych Stanów Zjedn. 
wogóle. vV toku swej dłuż­
szej niż długiej mowy zape­
wniał p. senator, że tu  o mc 
więcej się nie rozchodzi, jak  
tylko o cywilizacyą F ilip iń ­
czyków i uszczęśliwienie ich 
w końcu wolnością; czasem 
przeryw ał mu niecierpliwy 
senator A llen z Nebraski 
różnymi interpelacyami, jak  
nP-: “Co p . senator chce u-
czynić z Filipinam i?”— “W y­
musić powagę dla Stanów 
Zjednoczonych”, była odpo­
wiedź. “A potem?” zapytał 
senator Allen. — A potem 
nadać wyspiarzom uczciwy, 
bezstronny wynńar sprawie­
dliwości, obronę życia i wła- 
sn°ś( , a k raj zapełijió szko- 
^ - (Ale tu w Stanach
Zjednoczonych jest 2,600 in- 
dyańskiej młodzieży bez wszel­
kiej nauki dlatego, iż rząd 
centa nie da na szkoły p ry ­
watne katolickie, a p, pjp 
cznych ma jeszcze między 
Indyanam i za mało. p t 
Na szczególną uwagę zasłu­
guje końcowy okres mowy 
P- senatora, a mianowicie: 
“Gdy na Kubie zaprowadzi­
my rząd stały; gdy Portory- 
kanom błogosławieństwa o- 
bywatelskiej wolności p rzy­

swoimy; gdy nadamy F ilip iń ­
czykom rząd, o jakim  nie 
marzyli— natenczas dokonamy 
dzieła słynniejszego ■ dostar­
czającego lepszego przykładu, 
niż go świat kiedykolwiek 
widział, na to, czego wolność 
dokazać może (jak n. p. świe­
ża ustawa na Kubie, że ty l­
ko ślub cywilny jest praw o­
mocny. P. R.)
G łos d em ok ratyczn y  z poza k o n g resn .

Równocześnie z dźwiękiem 
tej mowy na sali senatu we 
W ashingtonie odbywały cię 
mowy wprost przeciwnej tre ­
ści na walnem zgromadzeniu 
klubu antyimperyalistycznego 
w Nowym Y orku. “Już w iel­
ki czas” zawołał tu  mówca, 
aby się ludność am erykańska 
przebudziła ze zwycięskiego 
szału, aby się wytrzeźwiła i 
wydźwignęła się na stanowi­
sko, zdolne ocenić odpowie­
dzialność tej wielkiej repu­
bliki. Ocenienie zaś godne 
tej odpowiedzialności zależy 
na utrzymaniu podstaw, na 
jakich ją  zbudowano. Jest 
to odpowiedzialność za owę 
wielką, mającą się całej ludz­
kości udzielić naukę, że p ra ­
wdziwa dem okracja nie pole­
ga na samem obstawaniu 
przy swoich prawach, lecz 
także na poszanowaniu praw 
innych łudzi i że ta demo 
kracya nasza jest dostatecznie 
silną , ab y  się oprzeć poku­
som, usiłującym sprowadzić 
ją z drogi wierności tym 
wzniosłym obowiązkom. Jest 
to odpowiedzialność za to 
wielkie przyrzeczenie, które 
dał A braham  Lincoln na po­
bojowisku pod Gettysburgiem, 
iż rząd ludu, przez lud— i dla 
ludu — nie śmie zniknąć ze 
ziemskiej powierzchni.

Trudności są wprawdzie na 
archipelagu fil.pińskim, ale 
największa z nich tkw i w nie­
których samych obywatelach 
tutejszych, bo polega na po ­
konaniu ich łakomstwa i żą­
dzy rządzenia tymi wyspami 
dla własnego /bogacenia się; 
tkw i ona w ich próżności i 
fałszywej dumie, doradzającej 
wytrwać na swej ambitnej, 
raz obranej drodze, chociaż­
by ona była nie wiem jak  
zgubną.

Ale nie tylko w Afryce i 
Ameryce docierała w ubie­
głym tygodniu do punktu o- 
statecznego w alka stronnictw, 
a raczej w alka zbrodni z cno­
tą. I w starej Europie poru­
szali się szyzmatyccy biskupi 
i zawrzeli oburzeniem nad 
Newą Moskwą i Dnieprem 
na hr. Leona Tołstoja, znane­
go powszechnie literata i filan­
tropa. Szyzmatyck’ metropo­
lita  w Petersburgu rozesłał 
tajny okólnik, w którym jego 
duchowni otrzym ują nakaz, 
aby nie uznawali za członka 
szyzmatyckiego k o ś c i o ł a  
wzmiankowanego hrabiego. 
W piśm ii tern ogłasza go ja 
ko nieposłusznego i nieprzy­
jaznego t e m u  kościołowi 
i uznaje go k a c e r z e m .  
Tak zwanemu świętemu sy­
nodowi przedłożyli wniosek 
ogłoszenia go publicznie k a ­
cerzem metropolici z Kijowa, 
Moskwy i Petersburgu, ale 
święty synod nie m' ił na tyle 
cywilnej odwagi wobec faktu, 
że hr. Tołstoj jest powsze­
chnie łubiany i wyeoce cenio­
ny u ludu.

Sympatya dla Boerów 
przedmiotem za­

targów.

Na wyspie Jersey, przy 
południowych w y b r z e ż a c h  
A nglii o mało nie przyszło 
25 maja do wojny domowej 
między mieszkańcami miasta 
St. Heliers. Ludność bowiem 
tamtejsza jest w części angiel­
ska, a w części francuska, 
która rozumie się sympatyzuje 
z Boerami. Już poprzednio 
przyszło kilkakrotnie do nie­
znacznych zaburzeń, aż nare­
szcie 25. musiano wojska użyć 
do pomocy, aby powstrzymać 
zapał patryotów od wkroczę 
nia w dzielnice miasta, za­
mieszkaną przez Francuzów. 
Konsul francuski zgłosił po­
trzebę ostrożności w m inister­
stwie spraw zagranicznych, a 
to zawiadomiło jenerała gu­
bernatora, iż czyni go osobi­
ście odpowiedzialnym za u- 
trzymanie porządku. Pomimo 
groźby bagnetem, musiano 
aresztować 30 demonstrantów.

Z Filipin.

Sp rzeczne  w ieśc i.

W edle telegramu z Manili 
miał oberszt Hare wpaść na 
trop oddziału powstańców 
w górach, gdzie ma się zn a j­
dować wódz filipiński Agui- 
naldo. W  pogoni więc za 
nim ma być dwa oddziały 
amerykańskie pod wodzą ma 
jora Marchi i oberszta Ilare. 
W edług drugiej depeszy, za­
słanej do Paryża, mieli Ame 
rykanie ponieść klęskę 24 
maja na wyspie Catubig.

PIIO BK A USTAW ODAW STW A AME 
ItYKAŃSK IEG O  NA K U IU E .

U sta w a  o m a łż e ń s tw ie .

31 m aja r. z. wydał jenerał 
Brook, gubernat. wyspy Kuba, 
rozporządzenie, mocą którego 
mają być prawomocnymi tylko 
cywilne śluby na tej wjspie. 
Przeciw takiej zniewadze nie 
tylko uczuć religijnych ludno­
ści katolickiej lecz i prawa 
wolności wyznania zaprotesto­
wał biskup Sbaretti w Ila- 
vanie, zaś ludność kubańska 
wniosła petycyą z przytocze­
niem uciążliwości, podpisaną 
przez 30 tysięcy obywateli o 
zmianę tego prawa, przedsta­
wiającego Am erykanów jako 
prześladowców kościoła katol.
P róbkn n zd o ln ien ia  do s łu ż b y  n rzę  

dow ej.

W  zeszłym tjgodn iu  dono­
siliśmy o defraudacy urzę­
dnika pocztowego na Kubie, 
N iley’a, który zamianowany 
prawdopodobnie przez prote- 
koyą, pokazał praktycznie swą 
zdolność w złupieniu kilku 
dziesięciu tysięcy dolarów. 
Obecnie zarządzono śledztwo

w urzędzie cłowym, gdzie 
równie swobodnie oszustwa i 
korrupeya panowały. Według 
zdania samych członków kon­
gresu zajdzie potrzeba g run­
townej rewizyi wszystkich 
działów urzędowych na tej 
wyspie. W razie zajęcia F i ­
lipin pod własny zarząd oka­
załaby się więc w przeciągu 
jednego roku potrzeba 1020 
komisyj śledczych, choćby je ­
dna i ta  sama komisya wszyst 
kie urzędy jednej wyspy b a ­
dała.

Program pięciowie- 
kowego jubileuszu
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

W  przeddzień uroczystości, 
odbędzie się w salach Muzeum 
narodowego i Towarzystwa 
sztuk pięknych przyjęcie, w y­
dane przez radę miasta K ra ­
kowa, na które rozesłano o- 
koło 1000 zaproszeń.

Dzień 7. czerwca, jest głó­
wnym dniem obchodu. O go­
dzinie 8 -mej zbiorą się ucze­
stnicy obchodu w Collegium 
Novum, skąd w uroczystym 
pochodzie udadzą się do ko ­
ścioła N. M. P. Po odpra­
wieniu nabożesńtwa przez 
księcia biskupa krakowskiego, 
podczas którego śpiewać bę­
dzie chór akademicki, nastą­
pi pochód do kościoła św. 
Anny. W  tym to kościele, j a ­
ko w kościele akademickim, 
odbędzie się za specyalnem 
zezwoleniem,udzielonem przez 
księcia biskupa krakow skie­
go, właściwa uroczystość ju ­
bileuszowa.

Udział w tej uroczystości 
wezmą oprócz profesorów i 
młodzieży uniwersyteckiej dy ­
gnitarze państwowi, władze 
najwyższe rządowe i krajowe, 
deputacye uniwersytetów au ­
striack ich  i zagranicznych, 
doktorowie majacy być pro­
mowani honoris causa w li­
czbie 72, osoby przybyłe ce­
lem wyręczenia adresów, da­
rów, wydawnictw, delegacye 
ciał nauczycielskich szkół śre­
dnich, reprezentant szkół lu ­
dowych, oraz delegaci to ­
warzystw7 naukowych — w re­
szcie 250 osób z pomiędzy 
doktorów, promowanych na 
uniwersytecie krakowskim.

Liczba tych uczestników bę­
dzie tak  znaczna, iż wypełnią 
on w zupełności, kościół św. 
A nny i dlatego niemożliwem 
okazało się. dopuszczenie do 
udziału w tej uroczystości 
większej liczby publiczności

Program  uroczystości jest 
zaś w ogólnych rysach nastę­
pujący: przemow7a rektora u- 
mwersytetu, hr. Tarnow skie­
go; przemówienia władz';" de­
legatów7 obcych uniwersytetów 

towarzystw naukowych; 
wręczenie darów, wydawnictw 
i adresów; wreszcie prokla- 
macya doktorów honorowych. 
Poczem udadzą się zgroma­
dzeni na dziedziniec bibliote­
ki Jagiellońskiej, gdzie nastą­
pi odsłonięcie pom nika K o­
pernika i tablicy pam iątko­
wej, fundowanej przez miasto 
Kraków. Tegoż dnia wie­
czorem o godzinie 6 ej odbę­
dzie się w sal1 “Sokoła” obiad, 
wydany przez un iwersytet na 
cześć gości. Stam tąd udadzą 
się uczestnicy uroczystości do 
teatru, gdzie odbędzie się 
przedstawienie z okazyi ju ­
bileuszu, w skład którego 
wejdzie: oratoryum W . Że­
leńskiego ze słowami D eoty­
my, mającymi za przedmiot 
renow acją uniwersytetu przez 
Jagiełłę. Młodzież zaś odegra 
następnie “Odprawę posłów” 
Kochanowskiego.

Dnia poprzedzającego ob ­
chód, zamierzone jest złoże­
nie wieńców przez Uniwersy­
tet na grobach Kazimierza 
W., Jagiełły  i Jadw igi we 
warunkach, o ile restauraeya 
dzisńjsza na to pozwoli.

Następującego dnia stoso 
wnie do życzenia przybyłych 
do K rakow a gości, będzie mo­
żna zwiedzać miasto i okolicę, 
czem zajmą się osobne ko ­
mitety.

Z ogólnej liczby około 250 
uniwersytetów świata, zapro­
szono do współudziału w u- 
roczystości 52. J a k  dotąd 
z pomiędzy zaproszonych uni­
wersytetów zapowiedziały w y­
słanie specyalnych delegatów: 
Uniwersytet czeski w Pradze, 
rektor dr. Gebauer; uniwer­
sytet w Koloszwarze, rektor 
dr. Fabinyi i prof. dr. Sza- 
decky; w Oxfordzie, prof. 
Morfil; w Londynie, bar. de 
Reay; w Baltimore, dr. D a ­
niel, C. G ilm an id r. P. H aupt; 
w Lozannie, prof. Rossie; 
w Lundzie, dr. J .  M. Wer 
buli; w Buffalo, dr. E r. E. 
Fronczak. Uniwersytet w L y ­
onie odpowiedział obszerniej­
szym listem, wyrażaj |c  żal, 
że nie może wysłać delega­
tów z powodu pory egzami­
nowej.

Celem uczczenia jubileuszu, 
będzie wybity medal p a ­
miątkowy dużych rozmiarów, 
modelowany przez znakom i­
tego artystę p. Trojanow skie­
go z Paryża. Medal ten od­
bity będzie w bronzie i sre­
brze, a na zamówienie można 
będzie uzyskać także odbicie
w zło/fi

Z okazyi jubileuszu, ma 
uniwersytet wystosować dwa 
adresy; jeden do cesarza u ję 
ku polskim i niemieckim, d ru ­
gi do ojca św. w ięzyku ła ­
cińskim.

Nabożeństwo niezale­
żnych

odbyło się 28 bm. prawdziwie 
niezależnie, w obecności 2. 
lekarzów, kandydatów na k ie ­
rowników szpitala Kozłow­
skiego i wobec samego nieza­
leżnego biskopa; niezależny le ­
wita począł tłomaczyć, kim jest 
niezależny biskop i co powinni 
sądzić wszyscy uczciwi nieza 
leżni o jego sprawach. Tu 
nastąpiły zaciskania pięści po ­
między obydwoma niezależny­
mi duchownikami, ale obecni 
lekarze poskoczyli do ołtarza 
i zapobiegli skandalowi.

Zanim jednak zdołali od­
dalić się od zboru, czekał już 
na nich tłum  niezależny, posą 
dzający ich, że to oni pokłócili 
im duchowników. Oszpeconym 
na twarzach kijami i pazno 
kciami niezależnych zaledwo 
udało się zrajterować do lito 
ściwych, sąsiednich katolików, 
którzy ich zaopatrzyli w p la ­
stry i dobrą radę, aby się nie 
mięszali między chwasty, by 
ich k o z ł y  n i e  z j a d ł y .

Domniemywania.

Z przyjęcia i odprawienia 
posłów boerskich we W ashing­
tonie wynieśli oni domniemy­
wanie tajnego sprzyjania am e­
rykańskiego rządu sprawie 
zaboru angielskiego w Afryce, 
a pozornej przychylności sp ra­
wie Boerów. Nie pomawiają 
wprawdzie tegoż rządu o ża 
dną zmowę, lecz zestawiają 
okoliczności tak, jak  one się 
same przedstawiają. Gdyby 
bowiem rząd amerykański 
chciał był spowodować skute 
cznie pośrednictwo pokojowe 
między stronami walczącym1, 
nie byłby pośrednictwa swego 
ofiarawał A nglii wyłącznic na 
swoję rękę, skoro Boerowie 
do wszystkich rządów równo 
cześnie odezwę z prośbą o po 
średnictwo wystosowali, lecz 
byłby tęż swą ofertę prze 
dłożył równocześnie wszyst­
kim innym państwom z p ro ­
jektem  względem popar 
cia p o k o j u  W  ta im 
razie nie byłaby 1 Anglia 
mfogła tak  nagle odmówić 
przychylenia się do projektu 
i rząd w asaingtoński nie byłby 
miał gotowej odpowiedzi dla 
delegatów boerskich, gdy doń 
przybędą.

Ta*ki błąd r/ądu  — to nie 
orto, raficzny; przedstawił on 
bowiem cały 70 milionowy 
naród, mający wszelką władzę 
w ręku w podejrzeniu, jakoby 
ten był ban1'a kramarzów 
politycznych; bandą spanoszo- 
ną, tchnącą żądzą mienia i 
panowania, a dla ludzkości, 
dla idey wolności mającą — 
skrzydlate słowa, piszczałki i 
rakiety na dzień 4 lipca. 
Ale hałasu tego nie słychać 
ani w Europie, ani w Afryce, 
ani w Azyi, ani nawet w P o ­
łudniowej Ameryce, podczas 
gdy znamiona powyżej przy­
toczone cały świat dzisiaj 
widzieć i rozważać będzie.

CHINY I JA PO N IA  P R O T E ST U JĄ  
PRZECIW  SZ C Z E P IE N IU .

Przeciw szczepieniu przy 
musowemu Chińczyków i J a ­
pończyków7, przybywających
r] A Gnn T7,-~— ■— - J ~ t
wał rząd chiński we W ashing­
tonie, a japoński pełnomocnik 
przyłączył i swego rządu p ro ­
test do protestu sw7ego współ- 
plemieńca.

W  proteście nadmieniono, 
iż nie miałby rząd japoński 
nic przeciw szczepieniu, gdyby 
takowe dla wszystkich bez 
w yjątku było przymusowem 
lecz na wyjątkowe trak tow a­
nie sw7ych poddanych oboję- 
tme patrzeć nie może.

KANONIZACYA W RZYM IE.

W dzień W niebowstąpienia 
pańskiego odbyła się w sto ­
licy chrześciaństwa kanoniza- 
cya dwóch świętych — Jana 
Baptysty de la Salle, założy­
ciela zakonu ckrześciańskich 
braci 1 zakonnicy R ita  de 
Cascia.

Oprócz dostojników kościel­
nych, uczestniczących w7 cere­
monii, należeli do widzów i 
nader liczni pielgrzymi z ró 
żnych krajów.

POM NIK D L A Ś P . MISYONARZA  
M 4R Q U E T T E .

Opiekunowie pomnika dla 
misyonarza M arquette, do 
których należy i były guber­
nator stanu Wisconsin, Peck, 
zgromadzili się 25 maja w Chi­
cago : rozpoczęli k iok i przy 
gotowawcze względem zebra­
nia potrzebnej na pomnik 
kwoty $25.000. Kom.sya p a r ­
kowa stanu Michigan wyzna­
czyła piękny plac na ten cel 
na wyspie Macki naw, zosta­
jącej pod jej nadzorem.

ORGANIZATOROW IE

k a r te lu  (tru stu ) lo d o w eg o  a resz to  
w a n i.

Sędzia Zeller w sądzie p o ­
licyjnym w Nowym Yorku 
stawił oskarżonych organiza­
torów lodowego kartelu  pod 
kaucye po $2.000 i przekazał 
ich sprawę sądowi przysię 
głych. Między siedmiu oskar­
żonymi o przekroczenie p ra ­
wa względem monopolów są 
urzędnicy i dyrektorowie tegoż 
kartelu .

Uchwala przeciw ha­
łasowi.

Rada miasta Chicago zaj­
mowała się 21 b m. sprawą 
hałasu i wrzasku na ulicach 
miasta. Wszyscy mówcy zgo­
dnie skontatowali, że gwar, 
hałas i wrzawa na ulic&ch, 
powodowane okrzykami prze­
kupniów, są tak nieraz okro­
pne, iż każdy spokojny mie 
szkaniec traci w końcu cier­
pliwość i protestuje przeciw 
nadużywaniu “wolności am e­
rykańskiej." Praw da, że w za­
sadzie ma tu taj każdy prawo 
tak głośno mówić, jak  mu 
się podoba, ale z drugiej strony 
jakieś ograniczenia są kon ie­
czne. W yobraźmy sobie na- 
przykład, że przed każdym 
sklepem stoi jeden taki pan 
i krzyczy, że u niego najlepsze 
buciki, a dwa kroki od niego 
drugi zaleca bardzo głośno 
najlepsze karm elki i tak d a ­
lej, po ulicy jeździ dziesięć 
wozów z dzwonkami i dzwo­
nią na różne tony, p rzeku ­
pnie owoców wrzeszczą w nie- 
bogłosy, wozy tramwajowe 
dzwonią, a na dobitek tego 
pociąg kolejowy pędzi, m a­
szyna świszczy i dzwon dzwo­
ni, jak  gdyby pół miasta się
n a l i ł o  7 .W \ 7 k ł y 7 Ail n i  k
przeciąż Lle zdoła tego w y­
trzymać.

W  końcu więc dyskusji 
przyjęto jednogłośnie wnio­
sek alderinana cztei nastej 
wardy, pana Jackson, skie 
rowany przeciw liałarowi u- 
licznych przekupniów i do­
mokrążców, którzy nietylko 
że robią konkurencyą kupcom, 
opłacającym podatki, ale nad­
to niepokoją ludzi przeszka­
dzają im nieraz w bardzo po­
żądanym spoczynku. P a ra ­
graf statutu powołany na 
nowo do życia wskutek osta­
tniej uchwały Rady miasta 
opiewa jak  następuje:

“Zakazuje się pod karą 10 
do 25 dolarów używania 
dzwonków, piszczałek lub ja ­
kichkolwiek innych przyrzą­
dów hałaśliwych ze strony do­
mokrążców i kupców pu b li­
cznych przy wykonywaniu ich 
przemy słu.“

Uchwałę tę zaraz zakom u­
nikowano szefowi bezpieczeń­
stwa publicznego Kipleyowi, 
by straż policyjna przestrze­
gała tego prawa.

Równocześnie wdrożył ma­
nager Brown z kolei Chica 
go i Qnincy rokowania, by 
koleje żelazne przestały uży­
wać dzwonków podczas ja ­
zdy przez miasto, p rzynaj­
mniej, jeżeli 1‘nia kolejowa 
położona jest na podniesie­
niu, czyli na wale. Dzwonie­
nie to jest zupełn ie niepotrze­
bne i jest nadzieja, że zarzą­
dy kolejowe na to się zgo­
dzą. Temu tylko należy przy- 
klasnąć.

W szelka reklam a jest do 
brą, ale wydawanie dzikich 
okrzyków i dzwonienie nad 
uszami jest nieznośne dla lu ­
dzi pracujących. Nie jest to 
wolność ale samowola. P rzy ­
szłość okaże, czy ta uchwała 
będzie wykonana, czy też zo­
stanie tylko ustawą na p a ­
pierze.

“Dz. Ch.”
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UCZCZENIE PAMIĘCI REJTANA. TAJEMNICZA DZIEWCZYNAK A T O L IK n. H. W ILTZ1US & co
Kijowski sąd okręgowy 

rozpatryw ał niedawno cieka­
wą sprawę młodej 16 letniej 
dziewczyny, oskarżonej o włó­
częgostwo. Po raz pierwszy 
była dziewczyna aresztowana 
we W arszawie i wtedy na­
zwała się mieszkanką Kijowa, 
Stefanią Stefanowiczówną. O- 
desłano ją  do Kijowa, tu 
jednak nie stwierdzono jej 
tożsamości. Wtedy zmieniła 
zeznania, które jednak, jak 
się następnie okazało, były 
zwyczajnymi w y k r ę t a m i .  
Wówczas oddano ja pod sąd. 
Dziewczyna mimo napomnień 
prokuratora i perswazyi o- 
brońcy, wzbraniała się w yja­
wić prawdziwe swoje nazwi­
sko, twierdząc uporczywie, że 
się nazywa Stefanowiczówną. 
Sąd skazał dziewczynę na rok 
więzienia, a następnie na ze 
słanie do Syberyi wschodniej

W e więzieniu trzymała się 
dziewczyna, która widocznie 
otrzymała lepsze wychowanie, 
zdała od swych tow arzy­
szek. Jeden z więźniów, nie­
jak i Nikolicz, poznał w niej 
dziewczynę, którą często w i­
dywał we W ilnie, gdzie m ie­
szkała w jego sąsiedzlwie. 
W tych dniach p r z y b y ł a  
z W ilna do Kijowa jakaś 
pani, mówiąca po polsku, 
celem poszukiwania zbiegłej 
swej córki, o której ucieczce 
zawiadomiła policyą. Panią 
tę wpuszczono do więzienia; 
na widok dziewczyny zalała 
się gorzkimi łzami. Dzie­
wczyna łkając, rzucała się 
w objęcia przybyłej. Wszyscy 
obecni byli pewni, że nadeszła 
chwila wyjaśnienia tajemnicy, 
otaczającej młodą dziewczynę.

Po pierwszym jednak po ­
rywie serdeczności, dziewczyna 
chwilę rozmawiała z przybyłą 
i kiedy tę ostatnią zapytano: 

swą córkę ?

Za staraniem kom itetu oby­
watelskiego odbyła cię w K ra ­
kowie uroczystość założenia 
wieńca na pomniku Tad. R ej­
tana, bohaterskiego posła ze 
Sejmu grodzieńskiego, jako 
w dniu rocznicy jego wznio­
słego czynu. O godz. 8. wie­
czorem udała się kapela “H a r­
monii,” deputacya Sokołów, 
niosąca piękny wieniec o 
barwach narodowych, i liczny 
ząstęp publiczności. Po ode­
graniu przez “H arm onią” k il­
ku utworów patryotycznych, 
złożono wieniec na popiersiu 
bohatera, publiczność odśpie­
wała hymn narodowy i na 
tern zakończyła się uroczy­
stość, nosząca piętno cichego 
i poważnego uwielbienia dla 
przeszłości narodu.

wychodzi w każdy Czwartek.
sprow adzają i wyrabiają

A B O N A M K H T :

W  Stan: ch Zjed. za rok cały $1.50 
Razem z tygodnikiem  “Źródło” 2.00
Num er pojedyńozy........................... 3c
W innych krajach..........................2.00

W szelkie listy i korespondencye 
adresować należy:

• Prof. J O H N  K U K ,
Cor. Lincoln & 1. At ł

-H /W A T T C E E , - W ISCONSIN.

kościelne ornamenta, 
książki do nabożeństwa

Mamy do sprzedania w największej ilo­
ści gatunków i cen. N a ' ssiążkaoh 
do nabożeństwach drukuje się imiona 
nabywców bez osobnej płacy.

laioca
Wieńce 1 bukiety

na muślinie białe róże i zielone liście
Entered at the Milwaukee P. O. as 

seoond olass mail matter.

A D V E R T IS IN G  R A T E S: 
d p a c e  W eek  Mo. 3 Mo. 6 Mo. 1 yr.
1 in ch  50c $1.25 $2.50 $5.00 $10.00
2 ini n $1.00 2.50 4.50 8.00 15.00
3 in ch  1 5 0  3.75 6.25 12.00 20.00
J ^ c o l .  250 5 50 10 00 20 00 30 00
» |c o l .  4 5 0  12 00 1800 3000 50 00
1 col. 7.00 20.00 30.00 40.00 100.00

V: "' ' St al or yt owe lub litografowane po an
gielsku, niemiecku i polsku.

PRZY BO RY  K O ŚC IE L N E , S T A T U Y , SZA TY , STA  
CYE D ROG I K R Z Y Ż O W E J, itd.

Sztandary bractw, odznaki i regalia wyrabia się na obstalunek za  
krótk i : swiadomieniemZ papierów Sp. arcyh 

Felińskiego.
STAN ZASIEWÓW

Polacy wobec Rusinów w Galicyi.

Najwaźniejszem narodu p o l­
skiego zadaniem jsst szerzenie 
w koło siebie, tak  życiem 
własnem, jak  gorliwością 
apostolską, tych źyciodaw- 
czych cnót i zasad chrze 
ściańskich, które są dodatnim 
życia społecznego żywiołem i 
które tylko zapewnić mogą 
trw ałą pomyślność każdemu 
narodowi. Orężne powodzenia 
z czasów niepodległości, były 
częściowem wywiązaniem się 
z posłannictwa naszego, ale 
prawdziwym barometrem spo­
łecznego zdrowia i państwo 
wej przewag: naszej, była
zawsze wierność owej misy i 
moralnej Im głębiej duch 
Ewangelii wnikał w obyczaje 
i publiczne insty tucje  uasze, 
tern Khźszą była Pulska kw i­
tnącego stanu wewnątrz i tem 
przewaźniej, głos jej m onar­
chów na obce w pływał dwory. 
Dość wspomr, leć Unią, z Litwą
■ T »  * T  l.  _  ,_________J _______ / _ *  ,J

zostające w tem, co i my 
położeniu, przylgną do nas 
z braterskiem zaufaniem, skoro 
widmo ujarzmienia ich przez 
nas ostatecznie zniknie.

Takie stanowisko nasze, 
wpłynęłoby zbav lennie na 
Rusinów, których historyczne 
pretensye nasze do panowania 
nad nimi głównie może po­
wstrzym ują dotąd od brater­
skiego zjednoczenia się z nimi. 
N astąp1 to niezawodnie, a gdy 
my sami dobrowolnie i s ta ­
nowczo od pretensyj tych od­
stąpimy i po bratersku, jako 
równy do równego przyjazną 
rękę wyciągu iemy, wzywając 
do federacyjnego zjednoczenia, 
a nie do uległości, wyrodzi toż­
samość interesów powoli wza­
jemne zaufanie, a następnie 
i polityczny program . Taki 
najbliższy pobratymczy zwią­
zek raz dokonany, ukaże i 
.m ym  narodowościom, niemo- 
gącym stanowić odrębnych 
jednostek państwowych, jedy­
ną praktyczną drogę, na której 
samoistrość swoję zapewnić

w połowie kwietnia przedsta­
wia się w A ustryi według pu- 
blikacyi ministeryum handlu, 
jak  następuje: Niezwykłe
śniegi w marcu powstrzymały 
bardzo wegetacyą i opóźniły 
początek siewów wiosennych. 
Silne opady deszczowe w p ie r­
wszych dniach kwietnia wy­
rządziły w niektórych oko­
licach znaczne Szkody. Zasie­
wy jesienne, zwłaszcza żyto, 
ucierpiały bardzo w marcu; 
pszenica przezimowała prawie 
wszędzie lepiej od żyta i 
przedstawia się naogół zado 
walniająco. Myszy polne w y­
rządziły znaczne szkody. R ze­
pak tylko miejscami zadawał- 
nlaiący; przezimował wogóle 
nieświetn ie.

Siewom wiosennym prze­
szkadzała niepogoda, siewów 
kukurudzy uie można było 
nigdzie jeszcze rozpocząć. 
Koniczyna przezimowała na
ogóf dobrze i przedstawia się 
zadawał niająco. Wegetacya
łąk silnie opóźniona. Siew
buraka cukrowego tylko gdzie
niegdzie rozpoczęto, ukończy
się zatem wyjątkowo późno.
Zbiór owoców zapowiada się
dobrze.

FIEBING i KILLILEA
Adwokaci pierwszorzędni

do spraw sądowych, cywilnych i karnych, załatwiają wszelkie sprawy 
z największą punktualnością i rzetelnością po cenach umiarkowanych.

b i u r o :  343, ulica Trzecia,
M IL W A U K E E , . . . .  W ISC O N SIN

czy poznam —
oświadczyła stanowczo, że się 
pomyliła. Domniemana Ste- 
fanowiczówna i szukająca swej 
córki m atka rozstały się b a r­
dzo chłodno, aczkolwiek znać 
było, że obie dokładają wszel­
kich starań, ażeby nie w ybu­
chnąć płaczem. Tak więc ta ­
jemnica, pozostała nierozja- 
śnioną.

POLSKI SKŁAD W IN 1 WÓDEK,
oraz wielki zapas WIN MSZALNYCH i familijnych.

Szczególnie poleca się własnego wyrobu K U JA W IA K , trunek służąry 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie dolegliwości żołądka.UŻYTKOWANIE TORFU W META 

LURUI1.

723—725 W indlake Avenue M IL W A U K E E , W ISDom św. Józefa

Po tanie obuwie!
— Dokąd idziecie kumotrze- aż 

z Town Laku?
— Po trzewiki dla żony i dzieci do 

pana M aciejewskiego, bo tam można 
dostać zawsze towar dobry i tanio.

— To zaczekajcie, pójdziem y razem

A. MACIEJEWSKI,
430 ul. Mitchell.

HANDLARZE LUDŹM I

CZY JESTES GŁUCHY??
Każdego rodzaju  głuchota je st do wyleczenia 

;eraz; ty lko głuchoniem i są nlewyleczalni. Nowa 
i prosta  m etoda. Szum  w uszach w strzym ujem y 
latychmU t O pisz w ja k i spoBób i li d im aóaez  
Sgzaminncya 1 porada  darm o. K ażd m o le  bj 
e lzyć w dem u bez Mlelklcb wydatków. ,
” D IR  D A L T 0N ’A K LIN IK A  U S Z U .
596 La Salle ave., - Chicago, Ul.

Łrnst  Krem bs,
APTEKARZ, 

róg 1-ej ave. i Greenfield, 
Milwaukee, Wis.

709-711 Windlake Ave.
Największy wybór pieców 

kuchennych, do ogrzewania, 
gazolinowych i Kerosynowych, 
które sprzedajemy po bardzo 
niskiej cenie.

Przyjdźcie nas odwiedzić.

Za najtańszą cenę
z pośród wszelkich możebnych.

D E N T Y ST A  wyjm uje zęby bez 
bólu jaknajzręczniej i n&jstaran- 
nie,.

N O W E  ZĘBY najlepszego wyrobu 
w świeoie. Gwarancya lub zwrot

N ajlepsze ZĘBY
na kauczugu $8 

W  Cena r a  złocie $35 
k RPp- W  złotej koronie $5 

w podwój-

Za zadowolenie gwarantujem y.

GOŚCIE Z LONDYNU na składzie u

Jakoba Best
4 5 7 - 4 5 9  E a s t  W a te r

Szczególnie poleca się na­
dzwyczaj dobre im poitowane 
wino po bardzo umiarkowa 
nej cenie pod nazwą

“H A  H N H EIM ER  K N O P F ” .DR. YOUNG
414-415-416 Germania B uilding. 

Biuro otwarte w niedzielę od 9 do 12 J. J. KIRCHER*
Zabezpieczenie od ognia, Accidentlns 

wypożyczanie pieniędzy.
Pokój 18. New Insurance B nilding.

Telefon N o. 1542.
Bellable persona of a mechanlcal or inventlve mlnd 

atetrlng a trip  to the P a r ła  E zp o s itio D ^  wltb good 
aalary and expensea pałd, Bhould write w

I h e  F A IE N X  R E C O B D , B a l t im o r e ,  M d .
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Przesilenie w adwo­
katurze.

W iedeńska prasa codzienna 
zapełnioną była do niedawna 
rozprawami na temat matery- 
alnej szkody, jaką procedura 
cywilna wyrządziła stanowi 
adwokackiemu. D la niefa­
chowca z trudnością przycho­
dziło zoryentować się w tym 
nawale zarzutów, skierow a­
nych w pierwszym rzędzie 
przeciw t w ó r c y  refor- 
my sądowniczej, profesorowi 
Kleinowi, a następnie przeciw 
ministerstwu sprawiedliwości, 
które wobec trudności, s ta­
wianych praktycznemu zasto­
sowaniu nowych zasad, w i­
działo się zmuszonem w yda­
wać do sądów okólniki, za­
wierające ścisłe wskazówki. 
Zabierali w twej kwestyi głos 
również sędziowie, którzy bro 
niąc po największej części no­
wej procedury, zwracali prze- 
dewszystkiem uwagę na ten 
pewnik, że tam, gdzie chodzi 
o dobro ogółu publiczności, 
interesy pojedyńczego stanu, 
jakim  jest, godny zresztą ze 
wszech miar stan adwokacki, 
schodzą na ostatni plan. 
Dzienniki urządziły nawet an ­
kietę między najw ybitniejszy­
mi fachowcami, celem zasią- 
gnięcia iniaiodajnej opinii 
w tych sferach. R ezultat jej 
okazał, że bądź co bądź nowa 
procedura lepsza jest, niż po- 
poprzednia, a jeśli stan adwo­
kacki czuje się pokrzyw dzo­
nym, niechaj sobie pomaga, 
szukając pomocy prawnej.

Ostatnimi czasy poczyna 
milcząca dotąd publiczność, 
o której skórę toczy się walka, 
w tej sprawie sama zabierać 
głos. Zwłaszcza sfery kupie­
ckie, stanowiące najlepszą 
klientelę adwokacką, w swych 
pismach fachowych, na k lu ­
bowych zeliftaiach . w dzien­
nikach sprawę obszernie roz­
bierają—i wynika z tych roz­
praw ten jasny wniosek, że 
należy się wdzięczność rządo­
wi, za to, co dał. Jeżeli no­
wa procedura cywilna nie jest 
doskonalszą, w każdym razie 
—w porównaniu do starej — 
stanowi prawdziwą ulgę dla 
kupiectwa.

Fozpraw y te, traktujące 
kwestyą ze stanowiska czysto 
kupieckiego, zasługują tem 
bardziej na uwagę, że liczą 
się one wyłącznie z potrzeba' 
mi i faktam i codziennego ży­
cia, pozostawiając wszelkie 
teoretyczne rozumowania na 
boku. Z tego też punktu

widzenia sprawa przedstawia 
się następująco:

Gdy poprzednio dłużnik
całymi miesiącami zwlekał
z uregulowaniem swych in te­
resów i wreszcie go za­
skarżono, mógł z łatwością 
przeciągać proces półtora lub 
dwa lata, narażając przy tem 
stronę skarżącą na ryzyko 300 
lub 400 koron sądowych w y­
datków. Ryzykiem był taki 
proces—zwłaszcza kupiecki— 
zawsze, bo jeśli w międzycza­
sie banerutow ał oskarżony, 
co się nierzadko trafiło, dług 
przepadał, a koszta procesu 
spadały na skarżącego.

Dziś takie lekomyślne prze­
wlekanie procesu jest 
prawie niemożliwe, bo sp ra ­
wa jest w przeciągu dwóch 
miesięcy załatwioną. Daleko 
niebezpieczniejsze były pro 
cesy kupieckie n.p. z powodu 
niedotrzymania terminu. Raj 
przód trwało mniej więcej 
dwa lata, zanim zapadł wyrok. 
Przez ten czas urosły koszta 
adwokackie do olbrzymiej 
wysokości, przewyższając czę­
sto zaskarżoną sumę. P rzy ­
puściwszy, iż chodziło o 200 
zł. a przegrano, tracił skarżący 
uietylko tę kwotę, ale nadto 
musiał taką samę sumę p ła­
cić adwokatowi. Nowa usta­
wa zapobiega temu. Dziś 
proces taki trwa nie dłużej 
jak  dwa lub trzy miesiące i 
wymaga 20 lub 30 guldenów 
kosztów adwokackich.

Nic też dziwnego, że k u ­
pcom nowa procedura jest 
całkiem na rękę. Wszelkie 
interesowe dyfereneye prawie 
bez zwłoki się załatwia.

Przedtem kupiec był zm u­
szony znosić najrozmaitsze 
szykany, gdy przychodziło do 
wypłaty za pobrany od niego 
towar. Ponieważ prowadzenie 
procesu przedstawiało się wo­
bec powolnego i kosztownego 
postępowania, jako  czyste sza­
leństwo, więc kupiec zmuszo­
nym był zawierać ugodę pod 
pierwszymi przystępnym i w a­
runkam i, dając olbrzymie ra ­
baty. Dziś ustępstwa takie są 
zbyteczne, gdyż ryzyko p ro ­
cesu jest prawie żadne.

Stara procedura oddziałała 
bardzo szkodliwie na kupiecką 
słowność i rzetelność, bo P rzy ­
zwyczaiła do odraczania te r­
minów wypłaty i do najroz­
maitszych bezpodstawnych 
bonifikacyj. Godzono się na 
wszystko, byle tylko uniknąć 
procesu. Dziś jest to wszyst­
ko • wprawdzie zbytecznem, 
gdyż każdy kupiec może ta-

niem ryzykiem dopiąć swego, 
ale stare wadliwości zbyt się 
zakorzeniły w świecie kup ie­
ckim. Nowa procedura ma i 
to zadanie między innymi, 
podnieść kupiectwo austrya- 
ckie do moralnego poziomu 
zachodnio-europejskiego. Czas 
zerwać z gnuśnością.

A by to osiągnąć, muszą 
koszta procesu pozostać tak  
tanimi, jak  to się dzieje do­
tąd według nowej ustawy. 
Byłoby ponowną klęską dla 
stanu kupieckiego, gdyby u- 
chwały powzięte na kongre­
sie adwokackim, odbytym 
przed paru tygodniami weszły 
w życie. Bo koszta adwoka ■ 
ckie znaczy tyle, co zwiększać 
koszta procesu, a tem samem 
nakładać na publiczność nowe 
ciężary. A  przecież nie nale­
ży zapominać, że sądownictwo 
jest nie dla adwokatów, 
lecz dla publicznośći. 
Zaś koszta osiągnięcia spra 
wiedliwości muszą być pro- 
porcyonalne do wartości spor­
nego objektu. Chcąc zatem 
zwiększyć koszta ponad rze­
czoną wartość, jak  sobie tego 
życzy kongres adwokacki, 
znaczy tyle, co dozwolić na 
wyzysk publiczności na ko 
rzyść jednego uprzywilejowa­
nego stanu.

Bo nie należy zapominać 
o tem, źe stan adwokacki 
jest faktycznie uprzyw ilejo­
wany. Przymus adwokacki 
nakazuje udawać się z każdym 
wekslem do adwokata, ja k ­
kolwiek wnieść skargę potrą 
fiłby każdy, obywatel um ie­
jący czytać i pisać. Każda 
sprawa ponad 500 zł. wym a­
ga in terw encji adwokackiej

t.p. Przywilejów, zagwa­
rantowanych przez państwo, 
ma stan adwokacki dość 
Gdyby państwo nadto jeszcze 
podwyższyło cenę kosztów 
adwokackich, byłoby to po- 
prostu równoznacznem z nało­
żeniem jakiegoś cła prohiby- 
tywnego na wymiar sprawie­
dliwości. Dlatego rząd nigdy 
nie może cofnąć się z obranej 
obecnie drogi, jeśli nie chce po­
psuć świadomie tego dobrego, 
które zdziałał wprowadzeniem 
nowej procedury. Hasło jej, 
że adwokaci są dla publiki, 
a nie publika dla adwokatów, 
musi być zatrzymane bez 
względu na skargi i krzyki 
rzekomo pokrzywdzonych. 
Sprawiedli a o ś ć  musi pozostać 
szybką i tanią.

Położenie stanu adw oka­
ckiego również ani w przy­
bliżeniu nie jest tak okropne,

jak  je przedstaw iają. Wy 
starczy spojrzeć na stosunki 
prawne w innych państwach 
zachodniej Europy, aby za­
czerpnąć pociechy i nauki 
Adwokatom naszym brak  
wyspecyalizowania w pewnych 
gałęziach państwowej admi- 
nistracyi i odnośnego usta­
wodawstwa. Większy podział 
pracy, odpowiednie zróżni­
czkowanie zapewnią lepsze 
powodzenie.

A  nadto, co wzięła jakość, 
to może przynieść ilość. M a­
sę trzeba odzwyczaić od tej 
obawy, w7ywołanej starą k o ­
sztowną i uciążliwą procedu­
rą. Trzeba ludzi przyzwy­
czaić, iż z wprowadzeni'oi we 
wymiar sprawiedliwości nowej 
zasady ‘‘tanio a szybko” n a ­
stała nowa epoka w sądo­
wnictwie austryackiem. Pro 
ces, który dotąd był ham ul­
cem, został obecnie spręży- 
stem narzędzeniem w rękach 
sprawiedliwości, jest -wiernym 
sługą publiczności. O tem 
nie wie jeszcze większa część 
austryackiego społeczeństwa, 
bojąca się pieniactwa. P ou­
czyć ją w tym kierunku leży 
zarówno w interesie ogólnego 
dobra, jak  specyalnie—dobra 
adwokackiego. \Vięc bez k rzy­
ku do pracy, panowie mece- 
nasy! i w ilk będzie syty— 
i owca całą.

*k*VEToHjO
Z aw sze  sk u tek  pożądany. II

S t r e a t o r ,  111., 26 Paźdi:. 1891.
„F a th e r K oenie’B Nerye Tonic“ je s t jedynym  

środkiem  jaki kiedykolw iek jednej z S ióstr na­
szych, k tóra przez 10 la t cierpiała na nerwowość 
i bezsenność, zdołał pomódz. Także we w ielu in ­
nych wypadkach polecałyśmy go  1 zawsze m iał 
ekutek pożądany.

u w a g a .

Czytelników przeprowadza 
jących się prosimy o poda­
wanie zmiany adresu zawcza 
su albo do redakcyi albo do 
swego urzędu pocztowego, 
który nas w takim razie za­
wiadom ; w przeciwnym razie 
bowiem giną pojedyncze n u ­
mery lub zale j ają na poczcie, 
o ta ostatnia uważa abonenta 
za nieżyczącego ,sobie odno­
śnego pisma.

SPIS KSIĄŻEK,
k tó r e  w y sz ły  z druk u sta r a n n ie  opra­

co w an e ję zy k ie m  popraw nym

i są do ns bycia 
w redakcyi........

“Katolika” i “Źródła"
N ar. L inco ln  i  lszej Ave.

G E N O W E F A  Tom I. — powieść 
z wieków średnich nadzwyczaj 
interesująca. Cena 25 centów

B O L E L SŁ A W  Tom II. Cena 25c
K U R P IE —przez J.Korzeniowskiego 

Cena 25 centów. 
II1STO RY A  POLSKA, Tom I.

z 40 rycinami 50 centów
B IB L IA —Cena 25 centów.
KA TECH IZM —mniejszy 10 centów
K A TE C H IZ M —większy 25 centów
Broszura “O N IE Z A L E Ż N Y C H ” 

Cena 5 centów.
Przy kupnie większej ilości daje się 

rabat.

ro s ta ła  uleczoną. Siostry Franciszkanki.
H o l y o k e ,  M ass., 4 kw ietnia 1892.

Zażywając ,,F a th e r K oenig's N erye Tonie”  ty l­
ko przez tydzień, doznałam  ogólnej ulgi, chociat 
przedtem  m iałam  boleści w caiem ciele i s tra sz li­
wy ból głowy 1 zaledwie mogłam oddychać. T e ra i 
uw olnioną jestem  od wszelkich boleści, m ogą spać 
dobrze i oddawać sią  swym zatrudnieniom . Nie 
m ogą słów znaleźć na podziękowanie za dobro­
dziejstw o, jak ie  lekarstwo to mi wyświadczyło.

Pau l A. P  e u  •  11.

n  ■ f i  | |  A  książkę wielkiej wagi 
I I I I  K l)fl I I  o chorobie nerwo./ej 
u n i l l l i u  i butelkę na próbkę 
posyłamy na wasz adres. Biedni tak­
że otrzymają lekarstwo darmo.

Lekarstwo to przyrządził Ks. 
Koenig z FortWayne,Ind, od r. 1876, 
a teraz sprzedawane jest pod nazwą:

KOENIG MED. CO., Chicago, 111.
49  u lica  S . F ra n k lin .

Sprzedawane po aptekach za $1.00 
butelkę, a 6 za $5.

Duża butelka $1.75, a 6 za $9.
W Milwaukee u E. Krembs’a, róg 

l-szej i Greenfield ave.

Stowarzyszenie Polaków w Ameryce
pod opieką  ś w . T rójcy  w M ilw a u k ee , W is .

Jedyną polsko katolicką organizacyą w Stanach Zjedno 
czonych z najpewniejszą kasą pośmiertną jest Stowarzyszenie 
Polaków vv Ameryce. A  więc chcecie Bracia Rodacy swe 
rodziny zabezpieczyć udajcie się do tej organizacyi. Stow a­
rzyszenie Polaków w Ameryce inkorporowane jest od pierw ­
szej chwili jego założenia w roku 1895. Jest ono więc pod 
kontrolą asekuracyjnego komisarza Stanu Wisconsin w M a­
dison, do którego Sekretarz Gen. musi rok rocznie posydać 
zaprzysiężone sprawozdanie z dochodu i rozchodu, z ubytku 
i przybydku członków i wszelkich czynności organizacyi. Do 
Stowarzyszenia Pol. w Ameryce może najmniejsze i naj 
większe towarzystwo należeć. Pojedynczych członków nie 
przyjm uje się. Ko ,-----------------
n i e c z n i e  m u s i  n a l e ż e ć S T n l)e la P0 ,la ik (m a S t (m a r z y s z e n la P o la k ó w w A . 5
do towarzystwa alboj"
do grupy. G rapa zło 
żona przynajm niej \ 5 
z trzech członkówJ ^

Odezwa
|  do czytelników!

Aby dostarczyć czytel- 
, nikom  polskim  wszelkiego .
| rodzaju  i w ieku m aterya tu  1 
dla b ib lio tek  dom ow ych i ■ 
bracki, h w  popraw nym  I 

\ polakim języku i duchu ka- j 
I tolickiru; aby  umożebnić j 
i rów nie dzieciom ja k  s ta r ­
com m iłą zabaw ę w  c z y ta - '

I niu i przyrzucić cegiełkę do 
! wielkiej budow y uzacnie-!
| n ia  naszej em igracyi poi-1 
skiej, w ydajem y od 1 -go I 

i Stycznia, 1899, 
ty g o d n ik  p o w ie śc io w y

“ŹRÓDŁO”.
Tygodnik ten zaw iera 

j trzy  doborow e powieści 
i nader cenne rozpraw ki, 
m ające razem  stanow ić 
księgę 9x12 z końcem roku.

! P ren u m era ta  roczn a  na 
“ŹRÓDŁO” i “K ATO LIK ” 
razem  w y n o sić  b ę d z ie . .$2.00^  

P ren u m era ta  na sam  ty ­
god n ik  “ŹRÓDŁO”  $1.00j>

| P ren u m era ta  na sam  ty ­
go d n ik  “K ATO LIK ”  1.Ó0;

T ak  pojedynczo ja k  i 
obydw a tygodnik i p łatne 
są  całorocznie lub półro- | 

| eznie z góry  za przekazem 
pocztow ym  lub czekami 

1 pod adresem  w ydaw cy:

R E Y . W .  G R U T Z A ,
Cor. Lincoln Sc F irst Ars.,

M IL W A U K E E , W ISCONSIN.

U prasza się więc Sza-1 
now nych Czytelników ,aby | 
po odebrani i num eru oka- j 
zowego zaw iadom ili re- 
dakcyą, czy zechcą to  pi- ■ 

Ali smo prenum erow ać, gdyż 
dalsze num ery takow ego  
ty lko  tym  posyłać będzie- i 
my, k tó rzy  je  piśmiennie I 
lub ustn ie zamówili.

może j u ż  przystąpić jTg 
do Sto w. Pol. w A.jijj 
gdy więcej ich niema \ 2i 
na razie. Każde tow J  22 
lub g r u p a  nowo-j 24 
wstępująca płaci $ 5 .j2‘; 
wstępnego. Stówa- \ 
rzyszenie P. w. A.§-f 
przyjmuje na człon- jijj 
ków od 18go do 50go \ 3i 
rolru wieku. U bezf i g 
pieczyć się można \ 34

35według upodobania j 36
$450 .00 ,537
■ - - « 38

to jest na
$600.00, $750.00 i r _  
$900.00  tak, iż może §40 
się ubezpieczyć naj- §42 
uboższy i najzamo §43 
żniejszy. W stępne i § 45 
miesięczny podatek \ 46 
podług wieku w za -\%  
łączonej tabeli po-§w 
dane. i™
Ubezpieczony na $450.00. odbierze 
Ubezpieczony na 600.00, odbierze 
T bezpieezouy na 750.00, odbierze 
Udezpieczony na 900.00, odbierze

Od $450. Od $600. Od $750. Od $900 .

w
&
PfP

P
odatek

m
iesięez.

W
stępne

P
odatek

m
iesięez.

W
stępne

P
odatek

m
iesięez.

W
stępne^

P
odatek

m
iesięez.

.77 .38 .86 .49 .95 .60 1.04 .71

.77 .38 .86 .49 .95 .00 1.05 .72

.78 .39 .87 .50 .96 .61 1.06 73
.78 .39 .88 51 .97 .62 1.07 .74
.79 .40 .89 .98 .63 1.08 .75
.79 .40 .89 .52 .99 .64 1.09 .76
.80 .41 .90 .53 1.00 .65 1.10 .77
.80 .41 .91 54 1.01 .00 1.11 .78
.81 .42 .92 .55 1.02 .67 1.12 .79
.82 .43 .93 .56 1.04 .69 1.14 .31
.82 .43 .93 .56 1 04 .69 1.15 .82
.83 .44 .94 .57 1.05 .70 1.10 .83
.84 .45 .95 .58 1.07 .72 1.18 .85
.85 .46 .97 .00 1.08 .73 1.20 .87
.86 .47 .98 .61 1.10 .75 1.22 .89
.87 .48 .99 .62 1.12 .77 1.24 .91
.88 .49 1.01 .64 1.13 78 1.26 93
.89 .50 1.02 .65 1.15 .80 1.28 .95
.90 .51 1.03 .66 1.17 .82 1.30 .97
.91 .52 1.05 .68 1.18 .83 1.32 .99

. .92 .53 1.00 .69 1.20 .85 1.34 1.01
.93 .54 1.G7 .70 1.22 .87 1.36 1.03
.94 .55 1.09 .72 1.24 .89 1.38 1.05
.95 .50 1.10 .73 1.26 .91 1.41 1.08
.97 .58 1.12 .75 1.28 .93 1.44 1.11
.98 .59 1.14 .77 1.30 .95 1.46 1.13

1.00 .61 1.16 .79 1.33 .98 1.50 1,17
1.01 .62 1.18 .81 1.35 1.00 1.53 1.20
1.03 .64 1.21 .84 1.38 1.03 1.56 1.23
1.04 .65 1.23 .80 1.40 1,05 1.59 1.26
1.06 .67 1.25 .88 1.44 1 09 1.62 1.29
1.08 .69 ,27 .90 1.46 1.11 1.66 1.33
1.10 .71 j.30 .93 1.50 1.15 1.70 1.37

*ES

18 5
19 5
20 *

21 \225
23 i
24 5
25 5
26 \
27 S
28 5
29 5
30 § 
315
32 {
33 5
34 §35 5
36 S
37 J
38 5
39 S
4 -5
41 f
42 ;
43 5
44 S 
45J 
4 6 1 
47S
48
49 i
50 5

w czasie śmierci jego żony $150.00
w czasie śmierci jego żony 200.00
w czasie śmierci jego żony 250 00
w czasie śmierci jego  żońy 300.00

Resztę pośmiertnego wypłaca St< warzyszenie Pol. w A. 
po śmierci członka spadkobiercom lub spadkobiercy, przeka­
zanemu w polisie członka. Wszystkie towarzystwa, które n;e 
należą do Stowarzyszenia dla ważnych przyczyn i nie mogą 
in corpore wstąpić, mogą utworzyć grupą pod tem samem 
imieniem tegoż Tow. i częściowo należeć, czyli swe rodziny
ubezpieczyć na wypadek śmierci a tow. może istnieć jak
istniało. Tacy, którzy jeszcze wcale nie należeli lub nie na­
leżą do Towarzystwa, mogą organizować grnpy celem w stą­
pienia do Stowarzyszenia Pol. w Ameryce i ubezpieczenia 
swych rodzin. Stowarzyszenie Pol. w Am. wypłaca po zawia­
domieniu o wypadku śmierci $ 5 0 .0 0  na pokrycie kosztów po­
grzebowych, w 10-ciu dniach w razie śmierci tak  żony7 jak  męża

Po wszelkie inform acje prosimy zgłaszać się do sekretarza jeneralne- 
go pod adresem:

IG N A C Y  G ÓRSKI, 728 7ma ave., Milwaukee, Wis.
Zarząd C entralny Stowarzyszenia Polaków w Am eryce:

S te fan  Czajylmcski, prezydent; E m il  Czarnecki, v ice-prez.; Ig n a cy  
Górski, jen . sekr. Jakótb E fpzcsyński, skarbnik; .Tóz, .Tankiciaicz, I. radny; 
E rm m sza k  Iloacija, I I . radny; Franciszek .Rózga U l .  radny; K s. M a k sy ­
m ilian  E o rszy ń s li .radca  daclnwnytfWtr. ls ■ 1 Yagnąr, lekarz naczelny.

D 0PPE L B R A E 1J
JEST NAJLEPSZE

piwo
,W  Ś W IE C IE

SP R Ó B U JC IE  GO.

I 'owieść bez tytułu.
P rz ez  J . I. K ra szew sk ieg o .

(C iąg dalszy.)
. — No! a co? łajecie mnie zapewne? zawołał 

śmiało; łajecie, żem Stasiowi z przed nosa uchwycił 
miejsce?... cha, cha, cha! nie prawdaż? Jak ie  z was 
dzieci! A  cóż to? chcieliście, żebym ja  siebie dla 
niego poświęcił? Nie jestem wcale z rodzaju tych 
niewinnych baranków, którzy się zabijają na ofiarę, 
wolę drugich poświęcać sobie, niżeli być święconym, 
to darm o’ Staś dziś, ju tro  otrzyma przebaczenie 
rodziców i będzie miał kawałek chleba, a ja  go nie 
mam przed sobą i na tydzień. To miejsce było 
całą moją przyszłością.

— Mów sobie co chcesz, odparł Szczerba: ja 
ręki nie podam. W olno ci się było starać jak

chciałeś, ale nie ze szkodą Szarskiego; niechby w y­
bierano między wami.

— Otóż wybierano! wybrano i koniec! dumnie 
zawołał Pazylewicz. A kto mi nie poda ręki, temu 
1 tt. P ]  nie wyi iągnę dłoni... mniejsza o to! Cha! 
cna. me buduję ja  nic na przyjaźni i obejść się bez 
mej potrafię, ko 0 wjasnej aile.

dalej^ 0 FZekłsZy’ odwrócił się świszcząc poszedł

Studenci poczęb z oburzeniem powstawać na 
niego 1 spisek już knować na zdrajcę, przybywało 
ich coraz więcej, gwar gir powiększaf) gdy Stani- 
sław przerw ał narady.

ktaję w Jeg o  obronie, rzekł: nie ma tu ta ­
kiego grzechu jak i mu przypisujecie; położenie jego 
wymawia postępek, szedł i ubiegał się otwarcie. 
U la mnie to miejsce było widocznie niestosow ne; 
on je daleko lepiej zająć potrafi. Chodźmy!

prawie gwałtem pociągnąwszy Szczerbę, który 
oburzeniu swojemu nie mógł położyć tamy, Szarski 
odszedł z nim do domu, wciąż usiłując uniewinnić 
Bazylewicza.

W ypadek ten, zwracający uwagę Stanisława na 
własne położenie upokarzające, zmusił go co prędzej 
pomyśleć o jakim ś rachunku. Wszyscy koledzy, pod 
których żył dachem, których łaską I książką się 
żywił, byli ubodzy; czuł, że choć mu tego nie okażą, 
musi być dla nich ciężarem; potrzeba było pom y­
śleć o sobie... ale rozglądając się w koło, nie widział 
żadnego sposobu, żadnego wjTjścia. Na koszt skar­
bowy w uniwersytecie przyjmowano z trudnością i 
tych tylko, którzy dali już dowody zdolności; na 
otwierające się wakanse było- zapobiegliwych k a n ­
dydatów mnóstwo: nadziei z tej strony mieć nie 
było można. Nauczycielów i pryw atnjTch dozorców 
posady już były od początku roku pozajmowane, 
trudno ich było teraz wyszukać; słowem napróżno 
silił się coś wynaleźć i męczył ńę nie spotykając 
nic przed sobą, nic prócz nędzy, która wzrastała i 
coraz była groźniejszą.

Napróżno Szczerba, przeczuwając, co się z nim 
działo, bo od niego nigdy słowa- nie słyszał, rozwe­
selał go, ukazywał jaśniejszą przyszłość, cytował 
przykłady cięższych położeń, z których się niejeden 
wywikłał szczęśliwie, nie tracąc ducha, Szarski co- 
dzień był chmurniejszy i nie mając wiary w siebie 
■ przyszłość, szedł tylko dalej jak  machina, której 
sprężyna jeszcze się nie wysnuła zupełnie, ale za 
chwilę zatrzymać się musiała.

Pierwsze potrzeby życia, do których zaspokoje­
nia ni ! mógł i nie chciał wzywać pomocy przyja­
ciół, tając się nawet przed nimi z najdokuczliwszym 
niedostatkiem, zmusiły go już pozbyć się wszystkie­
go, co tylko sprzedać było można. Ubogie dzie­
cię szlacheckie, syn skąpca, Szarski, nie miał też 
wiele rzeczy zbytkowych, ale i tę odrobinę swej 
wyprawy domowej puścił już pomiędzy Żydów. 
F ak to r Hersz, k tóry  przewidział doskonale ostate­
czność, do jakiej Szarski przywiedziony być musi, 
wcześnie zapobiegł temu, żeby graty jego przez inne 
ręce nie poszły. On i dwóch jego wspólników cza­
towali na odarcie studenta, a przemyślny faktor tak  
wybierał godziny szachrajki, żeby n ik t zc współto- 
warzyszów Szarskiego nie stanął mu na przeszkodzie.

Rozpoczęła się więc smutna komedya, której scen 
któż z uboższych akademików nie pamięta? K ropli 
litości i sumienia nie było w tych Żydach, którzy 
z kolei przychodzili zniżać cenę każdego gałgana, 
dopóki go nie pochwycili, a gdy przyszło płacić, 
darli jeszcze, osobno faktor za nastręczenie kuprów, 
osobno kupcy za daną gotówkę, oszukując na mo­
necie, kradnąc i nie dopłacając resztek, Które niby 
przynieść mieli natychm iast i t. p. Niezmierna ła ­
twowierność Stasia z jednej strony, a zręczność 
Hersza,, k tóry żył z tych machinacy; z drugiej stro­
ny, czyniła ten jhandel prawdziwym rozbojem.

Kiedy już Żyd poznał z kim miał do czynienia, 
używać począł wszelkich środków do skorzystania 
z nowieyusza. Do targu sprowadzał bogatych niby, 
poważnych i niezmiernie sumiennych współbraci, 
z którym i Szarski nie śmiał się nawet spierać o 
cenę; z nimi z kolei po wynosił dywaniki, płaszcze, 
surduty, wszystko aż do kołder i prześcieradeł. 
Szczerba i towarzysze nie rychło to spostrzegli, bo 
chwiię do szachrajstw wybierano zawsze, gdy ich 
nie było w domu, a Staś doskonale się ukry wał 
z tem, co robił. "W krótkim  przeciągu czasu resursy7 
te, bardzo ograniczone, wyczerpały się wreszcie cał­
kowicie, a Stasiowi pozostało tylko to, czego już 
sprzedać i pozbyć się nie było można, dla małej 
wartości lub  codziennej, a koniecznej potrzeby.

Jednego poranku, gdy powróciwszy z prelekcyi, 
sam jeden b łąkał się po wspólnej kwaterze Szarski, 
z gorączkowym niepokojem o jutro, Hersz, którego 
już nic widział od dawna, bo Żyd nie miał po co 
przychodzić, zjawił się niespodzianie w progu.

— Dzień dobry jegomości.
Staś nawet n;e odpowiedział, tak  był ziryto­

wany. ŻjTdek usłużny powtórzył pozdrowienie:
— Dzień dobry iegumości.
— Czego chcesz? spytał Szarski.
— Nu, nic! przyszedłem się tak  dowiedzieć, 

może czego potrzeba ?...
— Nic nie trzeba, bo nic nie ma! odparł wzdy­

chając akademik.
Żydek zamilkł na chwilę, ale widocznie go cóś 

piekło.

— Żeby panicz wiedział, jak  ja  panicza ko ­
cham! odezwał się z cicha. Przez pochlebstwa, mało 
takich uczciwych paniczów... Jabym  chciał w czem 
jegomości dopomoc, na moje sum ienie. . . .  a u f 
N e m u n e s.

— Cóż ty  mi dopomożesz? śmiejąc się gorzko, 
rzekł Szarski. Do sprzedania nie mam już nic... 
resztęście wyciągnęli.

— Albo to ja względem tego mówię? uchowaj 
Boże! zawołał Hersz ruszsjąc ramionami...
N e m  u n es. J a  sobie głowę lamuję, żeby co pa­
niczowi zrobić! A  spodziewam się, że jak  się co 
znaleźć potrafi, to i mnie biednemu Żydkowi także 
coś z tego kapnie...

Staś się zatrzymał, tak  dziwnie mu w uszach 
zabrzmiała dawno niespotykana nadzieja.

— Cóż się może trafić? spytał ciekawde.
Hersz zbliżył się tajemniczo, obejrzał i westchnął

jak  gdyby w ielki dźwigał ciężar.
— A  cóż panicz da? zapytał.
— Co ci mam dać? za co?
— Za co? a jak  ja znajdę dla panicza lekkie 

pieniądze*
— Przyznam się, że nie rozumiem.
— Nu! nu! ja  się już targować nie będę; a a f  

? e m u n e s, ja  znam, że panicz poczciwy; dasz 
jegomość co zechcesz! spuszczam się na panicza.

Staś jeszcze stał nie pojmując, co Żyd mu 
obiecywał i czego od niego żądał, gdy nareszcie 
Hersz tajemniczo się ku niemu przybliżył.

— Takie miejsce! taka kordycyTa, co aj waj! 
a u f  N e m u n e s ,  lepszego chyba na świecie nie 
ma. Kupiec pierwszej gildy, a bogaty! a M o r e  j ne ,  
gw ałt! Jabym  chciał mieć choć procent od procen­
tu  tego co on zbiera miesięcznie! On ma córkę. 
Pan umie po francusku?

Szczęściem Stanisław nadspodziewanie dobrze 
mówił tym językiem, winien swą wprawTę staremu 
pijaczynie przybłędzie Francuzowi, który umarł 
w Krasnobrodzie.

— Umiem, odparł zbiedzony, przenikając już 
propozycyą, jaką  ma uczynić Żydek.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



K A L O ilA

fliejscowe.
Piknik 4. lipca w pa­

rafii św. Jozafata.

W dniu 4. lipca rb. odbę­
dzie się p iknik  na benefit 
wspaniałej świątyni polskiej 
św. Jozafata w dziedzińcu 
szkoły wyższej polskiej i 
w  przyległym do tejże szkoły 
parku  przy Lincoln avenue. 
Z wniosłem uczuciem patryo- 
tów, co przed 124 laty  ogła­
szali przyjaciołom ludzkości 
rozległy i wspaniały przytułek 
wolności na obszarach tej 
ziemi, złączą w tym dniu nie 
ty lko Polacy ale i katolicy 
innych narodowości, jak  tu ­
szymy, swe sympatyczne uczu­
cia dla chwały Bożej, u ja ­
wnione ofiarnością Polaków, 
obrońców chrześciaństwa i 
męczenników za wolność.

U fni w tę sympatyą i to 
poczucie godności narodowej, 
z a p r a s z a m y  najuprzejm iej 
szczególnie wszystkich Szan. 
Braci Polaków do udziału 

K O M I T E T .

Nowa fabryka przy 
lej ayenue.

Z dniem 1. czerwca rozpo­
cznie p. Lindemann budowę 
nowej fabryki wyrobów z la ­
nego żelaza, czyli l e j a r n i ę  
“fouudery” przy Pierwszej 
avenue i torach kolei ftlorth 
western na zakupionym już 
n» ten cel placu. Fabryka 
ta  zatrudni ić będzie tysiąc 
robotników w swych warszta­
tach. Będzie to więc jeden 
więcej warunek bytu dla 
Polaków, wyłącznie w tej 
części miasta osiadłych.

D Z IE Ń  ZDO BIENIA GROBÓW.*

Tegoroczny dzień zdobienia 
grobów, wypadł niezwykle 
pogodny. To też od wczesnej 
rannej godziny widać było już 
to jadących już idących z wień - 
cami na miejsce spoczynku 
wiecznego tych, dla których 
grobowiec nie przerw ał zwią 
zków przyjaźni. Jakkolw iek 
bowiem to święto narodowe 
ustanowiono szczegółom o ce­
lem poczczei” a pamięci boha­
terów, poległych w obronie 
jedności wielkiego związku 
stanów, to przecież korzystają 
i ubogie rodziny z , chwili 
wolnej od pracy, aby ją  po­
święcić miłemu obowiązkowi 
poczczenia pam ięci s w y c h  
krewnych i przyjaciół.

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE.

27 bm. odegrano w sali 
szkolnej parafii św. Jacka 
udramatyzowaną przez S. Za- 
chajkiewicza "Genowefę” , jak  
na nasze stosunki dotychcza­
sowe, bez zarzutu. Kosztowne 
nieco urządzenie scen w tak 
rozległym, a interesującym 
dramacie, równie jak  żmudną 
pracę chóru św. Jacka, a 
przedewszyptkiem jego dery 
genta p. K. M ałka, nagrodziła 
Szanowna publiczność nader 
licznym udziałem. H ala bo­
wiem tak  była przepełniona, 
że spóźniającym się gościom 
nadzwyczajne miejsca musiano 
doraźnie urządzać, znosząc 
stołki z innych ubikacyj, 
’le się ich pomieścić dało. 
W idać więc w Polon i tu te j­
szej wzrost gustu w spędza­
niu chwil przyjemnie, a zara­
zem wzrost poczucia obow ią­
zku w sprawie popierania 
mrówczej pracy amatorów i 
literatów  około pielęgnowania 
ojczystego języka i sztuki.

Dziesięcioletni spis 
ludności.

Spis ludności (Census) roz­
poczyna się 1-go czerwca t.j. 
w piątek i potrw a dni 13. 
w miesie, zaś w powiecie cały 
miesiąc. Względem każdej 
osoby postawi zliczający u- 
urzędnik następujących 26. 
pytań które tu podajemy, a- 
by sobie każdy obywatel mógł 
odpowiedzi po angielsku przy­
gotować.

P y ta n ia .

1. Ulica?
2. Num er domu?
3. Imię i zazwisko?
4. Stosunek osoby wymie­

nionej do głowy domu (żona, 
syn, córka, wnuk, itp. ?

5. -Kolor albo rasa?
6. Płeć?
7. D ata urodzecH, miesiąc 

i rok ?
8. Ile la t liczy?
9. Samotny czy żonaty (za­

mężna) wdowa lub wdowiec?
10. He lat, żonaty lub za­

mężna ?
11 Ile  dzieci?
12. Ile dzieci żyjących?
13. Miej ice u r o d z e n i a  

“Poland” (Rusian) (Prusian) 
(A ustrian.)

14. Miejsce urodzenia ojca?
15. Miejsce urodzenia m a­

tki ?
16. Rok przybycia do S ta­

nów Zjedn.?
17. Ile la t mieszka w S ta­

nach Zjedn.?
18. W którym  roku wyjęte 

drugie papiery obywatelskie?
19. Zajęcie?
20. Przez ile miesięcy w o- 

statnim roku nie pracował?
21. Ile miesięcy nie cho­

dził do szkoły ?
22. Umie czytać?
23. Umie pisać?
24. Mówi po angielsku?
25. Czy jest właścicielem 

domu w  którym mieszka?
26. Czy dom jest obdłużo 

ny lub  bez długu?

F R . J .  H ELLER,
biuro pn. 666 1-sza Ave. W yrabia 
hypoteki, sprzedaje i zamienia real­
ności, wypożycza pieniądze, zabez­
piecza od ognia w najlepszych kom­
paniach.

Tanie nbrania.
Jeżeli choesz mieć ubranie ładnie 

odrobione i tanio, idź do
W . Zaleskiego, 456 ul. Mitohell.

Pokwitowanie.

K ra w a tk i i k o szu le .
Każdy kupujący kraw atkę lub ko­

szulę będzie zadowolony jeżeli kupi 
u F r. Melin, 454 ul. Mitchell.

J  Boncel - - $3 00
Pikulik - - 1 00
W Lewandowski - - 1 00
B Dombrowski - - 1 00
Jno  W  Tomkiewioz - - 2 00
J  Rechlicz - - 1 00
Siostry N 1). 16 ave. - - 1 00
Jos Kosmatka - - 1 00
YV Jesion - - 2 00
Kozłowski - - 2 40
J  Zawodny - - 1 00
Ig  Czerwiński - - 2 00
F r Melin - -■ 1 00
F r Masiakowski - - 1 00
Jos B iedrzycki - - 1 00
A Bemka - - 2 00
F r Baranowski - - 1 00
P  Piszka - - 1 00
M W ejta - - 1 00
A ng Szymanowski - - 1 00
F r Krysiak - - - 175
M Brukwicki - - 1 00
K Dawioki - - 90o
J  Jankow ski - - 2 00
W iel. ks. G ulski - . - 2 00
W  Michalak - 3 00
J  K intop - - 1 50
J  N itecki - - 1 00
Jos Szmit - - 50e
Jos Perłaozynski - - 1 00
M Lewandowski - - 2 00
.1 Dębny - - 1 00
Jakób  Zbieranek - - 75o
M Olbinski - - 50 o
A Mroczkowski - - - 1 00
J  Pirch - - 1 00
M Kobyliński - - 50c
A Nowak - - 1 00
J  Lem ański - - l  00
F r Koprowski - - 100
St Tomas - - 2 00
F r Beker - - 1 00
W  K ujawski - - 3 00
W  Piekarski - - 2 00
W  Plichta - - - 1 00
F r Gajdosz - - 1 00
Sz Gross - - 1 00
J  M eller - - 2 00
M Kowalewski - - 50o
And Kania - - 1 00
J  Zyoh - - 1 00
.1 H ejdak - - 2 00
J  Krawiecki - - 3 00
P  Kowalski - - 50c
B K opersl - - 1 00
W Zalewski - - 1 00
J  R adajew ski - - 75o
F r  Drozniakiewicz - 1 00
A Frelka - - 2 00
W Stachowiak - - 50c
M Żurowski - - 1 00
W  Kuliński - - 1 00
M Gonia - - 2 00
M Drożewski - - 1 50
M Mokwa - - 25c
J  M akurat - 1 00
Fr Smich - - 1 00
S Fijew ski - - 1 00

K a p elu sze .
Najnowszej mody kapelusze można 

d o s ta ć  u naszego rodaka, F r. Melin, 
454 ul. Mitchell.

Do czytelników.
Z uw agi, iż lite ra tu ra  nasza je s t 

ta k  b o g a ta , że z niej ko rzysta ją  
naw e t inne narodow ości i n aw et 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
daw niej zakazyw ali nam  czerpa­
n ia  z niej w iadom ości, kazują 
dzisiaj przekładać ją  n a  swój w ła ­
sny język narodow y; z uw agi 
n ad to , iż nie każdem u znany jest 
cały zakres-tejże lite ra tu ry  i t re ­
ści pojedynczych jej skarbów , po­
stanow iliśm y grom adzić naj­
cenniejszy ten  m ate rya ł w  ty g o ­
dnik przeznaczony n a  księgę o- 
kazałą  z końcem roku, a  to , aby 
u tw orzyć tan io  doborow ą biblio­
tekę dom ow ą d la każdej polskiej 
rodziny w  popraw nym  dzisiej­
szym języku polskim. Do tego  
jednak  celu, sięgającego nie n a  
dziś lub ju tro , lecz w  przyszłe aż 
pokolenia, nie w ysta rczą  nasze 
dobre chęci bez poparcia  ich przez 
w szystkich bez w y ją tku  po la­
ków . Tych bowiem  powieści, 
z k tórych  każda kosztuje $2.00 
nie zdołam y połączyć w  jednę 
księgę za $ 1 .00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zam iaru. Na tak ą  zaś 
księgę przeznaczon je s t tygodnik  
“Źródło” i d la  tego  uw ażam y za 
swój obowiązek objaśnić szano­
wnych czytelników i ojców ro­
dzin o jego znaczeniu i w artości, 
aby tak o w y  niezwłocznie prenu­
m erow ali i nie pozbyw ali się bez­
wiednie za $ 1.00 tej księgi, k tó ­
ra  będzie zbiorem kilku ksiąg, 
kosztującyfh po k ilka dolarów . 
D otąd  jest “ZR0DŁO” w  rękach 
12,000 rodzin polskich.

O ZNAJM IEN IE.

Korespondencyj, nie d ru ­
kowanych nie zwraca Reda- 
keya, lecz je niszczy. O po­
dawanie zmiany adresów up ra ­
sza się czytelników zawczasu, 
gdyż z tego powodu zalega 
zbyt wiele numerów po ró ­
żnych stacyach pocztowych

U bran ia .
Sprowadziłem wielką ilość ubrań 

na święta dla mężczyzn, chłop- 
oów i dzieci, które sprzedawać będę 
bardzo tanio. Franoiszek Melin,
454 ul. Mitchell.

P ierw szo rzęd n a  g ro sern la .

Donoszę Szan. Rodakom, 
iż sprowadziłem w tych dniach 
wielki zapas towarów grose- 
ryjnych, które sprzedam po 
bardzo niskiej cenie.

Proszę mnie odwiedzić.
ST A N IS Ł A W  K A M IŃ SK I.

1091 —1093 4ta ave.

P o ls k i  z eg a r m is trz .
lteperu je  i czyści zegarki kieszon­

kowe i zegary ścienne po niskiej oe- 
nie. Za robotę gw arantuje. Ma na 
składzie nowe zegarki, okulary, pier- 
śoionki i inne rzeczy jubilerskie. 
Nie zapomnijcie go odwiedzić.

JA N  NOW AK. 664 lOta ave.

2 loty w South Milwaukee.
Mam dwa loty w South Mil 

waukee przy katoliokim kościele 
na sprzedaż lub w zamian za miej- 
soowe własności. Bliższyoh infor- 
macyj udzieli F r . W iderski, 1015 
F irst avenue.

PO L SK I ZEG ARM ISTRZ.

Przy ulicy Mitchell tuż obok 
plebanii parafii św. Stanisława 
mamy obecnie zdolnego po l­
skiego zegarmistrza, pana T. 
Stankiewicza.

^ZESZŁO 25 LĄJ.
'“tH

[REUMATYZM.'
NEURALGIĘ 1 podobne choroby, 

wyrabiany na podstawie Scisl/ch 
N IEM IECKICH

„ PRAW MEDYCZNYCH,
■stawny Dr. R ICH TER A I
'„KOTWICZNY’*

rPA N EXPELLERI,
I n i e  MA NIC LEPSZEGO! P ra w a Z iT  ty l-l 

fk o  m a ,, K  O T  W I C  E ” za m areę o c h ro n n ą l |F. Ad.Bicliter&C0.,215 Pearl St., New York.p
ol MEDALI ZŁOTYCH i innych
18 Uii. Własne fabryki szkła.

2 5  CT. 1 5 0  CT. U znaje go ipo leca:
I. W. S łomklewica, 456 Mitchell ul 

B Wlese, 616 E Water .ni 
w Milwaukee, Wis g y

aptekarze H 3' " * ' '
DRA RICHTERA 

J KO TW ICZN Y STO M A K Ą LnaJlepszym środl
| kiem na kolki niestrawność, choroby żołądka, I

Ceny targowe.
M ąka.

N aj le p s z a .........................$3.65—3.75 b eczk a
P ie k a r s k a .......................... 2.65—2.75 w orek
Ż y tn a . ............................. 2 .75—3.00 b eczka

W ik tu a ły .
J a j a  św ie ż e ........................................13c tu z in
M asło “ C ream ery ” ...................  24% c fu n t
M asło “ D a iry ” ........................... 19—20c fu n t
S er śm ietan k o w y  ............... 11% —12c fu n t
S er “ B rick ” .............................10—10% c fu n t
S er “ L im b u rg e r” .................. 10% —l i c  fu n t
C u k ie r .........................................  10—12c fu n t

I n n e  p ro d u k ty .
G roch  z ie lo n y ...............  1.0(T—1.08c buszel
G roch b ia ły  . . . .  .............80—90c buszel
G roch  ż ó łty .........................90c— 1.00 buszel
K a p u s ta ................................. $3.50 pó ł beczk i
K a p u s ta ...........................   5-00 b eczka
S iano  ..................................... 9.00—9.50 tona
Siano  m ię sz a n e ....................8.00—9.50 tona

J a r z y n y .
O g ó rk i................................. 1.50—1.75 beczka
C ebula  su szo n a ...................  30—35c buszel
C ebula  św ie ż a ............................. 5—lOc tu zin
Z ie m ia k i ..................................30—40c buszel
Z iem iak i s ło d k ie ............3.00—3.50 beczka
P ie tru s z k a ....................................5— 10c tu z in
P o m id o r y ............................. 2.75—3.25 pudło

O w oce.
J a b łk a  n a jlep sze  ___  3.00—4.25 b eczka
K a lifo rn ijsk ie  g ru sz k i 1,75—2.25 p u d ło
C y try n y ................................. 2.25—3.25 pudło
A p ry k o z y .......................................... 5.50 pud ło

D ró b .
K ury  ż y w e .............................................. 8c fu n t
I n d y k i .......................................... 7c—l i c  fu n t
K a c z k i ........................................7c—10% c fu n t
G ołębie ż y w e ....................................1.00 tu z in
G ołębie n ież y w e .............................. 60c tu z in

M ięso .
W o ło w in a ......................................7—7 % c fu n t
C ie lę c in a .......................................... 7—9c fu n t
W iep rzo w in a ......................................6% c fu n t
S k o p o w in a ..........................................7% c fu n t
Ja g n ięc e  m ię s o ..................................lOc fu n t
S m alec w ie p rz o w y ........................ 7% c fu n t
K ie łb a s a ............................. od 5c do  12c fu n t

Wyłącznie dla mych krajanów.
Przez wiele lat cierpiąc wskutek 

nadużycia praw natury w młodości, 
straciłem setki dolarów na lekarzów, 
nie doznawszy ulgi. Nareszcie pora­
dziłem si^ w czasie mej podróży do 
starego kraju  pewnego powszechnie 
znanego, doświadczonego lekarza we 
W arszawie; ten dał mi lekarstwo, 
które mię zupełnie uleczyło. O znaj­
miłem mym przyjaciołom, dla czego 
teraz dobrze wyglądam, a ci, którzy 
podobnie cierni di, spróbowali tego 
lekarstwa i wyzdrowieli. W tenczas 
przekonałem się, iż każdy cierpiący 
może odzyskać zdrowie, używając 
tego  cudownego leku.

Stary ów lekarz dał mi ten przepis 
(leceptę) a ja  w przekonani u, iż wie­
lu ludzi może doznać błogich sku t­
ków z je j użycia, postanowiłem po­
lecić to lekarstwo każdemu z mych 
ziomków, potrzebująoych kuracyi. 
Nie mam niczego do sprzedania, ani 
nie żądam pieniędzy. Ogłaszam tę 
wiadomość jedynie w przekonaniu, 
je j wartośoi dla cierpiąoycli. K to je j 
potrzebuje, niech napisze i załąozy 
markę pocztową na odpowiedź, a po­
ślę mu ten przepis po polsku.

K A RO L JO H N SO N ,
Box 502, Hammond, Ind.

Praktyczny zegarmistrz

W . Butrymowicz,
posiadająoy d ługoletn ią  praktykę ze 
starego kra ju  w zawodzie jubiler 
skina. W ykonuje wszelkie roboty 
akuratnie i tanio. Zaprasza Szan. 
Rodaków.

841 1-sza aye., róg ul. Becher.

K A Ż D Y  !
Każdy teraz może pięknie i wy­

raźnie wydrukować swoje listy.

Moje nowe drukująoe maszyny 
nr. 4, na których można pisać wiel­
ki ni i małymi literami, czysto i ró ­
wno, są już gotowe. Przyślijcie 2c 
markę pocztową a otrzymacie piękny 
ilustrowany katolog, na cały świat 
Bławnyoh harmonijek, zegarów g ra ­
jących z kukawkam i, maszynek do 
strzyżenia i wiele innych pożyte- 
cznyoh przedmiotów.

S. KELTONIK,
Funxsutaw ney, Pa.

Dr. Ł  J. Berg,
DENTYSTA.

Ofis nad bankiem -‘German 
American”

narożnik ul. Reed i National nvcnuc,

z połączeniem telefonieznem .

POLSKI BITTER,
najskuteczniejsze lekarstwo na nie­

strawność, brak apetetu i wszelkie 
choroby żołądka, wzmacnia ciało 
i usuwa wszelką nieregularność.

Do nabycia tylko w aptece

MARLEWSKIEGO,
przy Lincoln i 1-szej ave.

E. Brieunaier & Sons,
A R C H IT E K C I

I NADZORCY.

W ykonują plany na kościoły, szkoły 
i klasztory.

Biuro i pomieszkanie:

Róg 2-ej i ul. Sherman, Milwaukee.

Fabrykanoi mebli kośoielnyoh, oł­
tarzy, ambon, i t. d.

Artystyczne fotografie....

L  HAGENDORF,
studyum fotograficzne

171 i 173 nl. Reed, róg Oregon
Telefon South 160.

W eselne fotografie (wyłącznie) 
po $2.50 za tuzin-

A. GRf V.
ma na składzie najnowszej mody

buty i trzewiki.
Przyjm uje reperacye.

956 Pierwsza ave.
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anio!
Donoszę moim Rodakom, iż sprowa-j 

dziłem wielki zapas

fląki, Paszy, Kawy, Cukru!
1 wszelkich innych towarów gToseryj-! 
nych, które sprzedawać będę po bardzo! 
niskiej cenie.

Spodziewam się, że skorzystacie z tej sposobności, | 
a pewny jestem iż zadowolę każdego

JAN STARSZAK,
-----------839-841 Pierwsza ave.

Po

5 procent
wypożycza pieniądze

JAN S. STROZYK,
A J E N T  G E N E R A L N Y  I  N O TA R Y U SZ  P U B L IC Z N Y ,

576 ul. Mitohell.
Loty na lszej ave, i ul. Garden i Grove 

za $350.00 i wyżej.
Z ab ezp iecza  od og n ia  ty lk o  w na jw ięk szy ch  

k om p an iach . —W y rab ia  k a r ty  o k rę to ­
w e n a  w szy stk ich  lin iach . —W y ­

sy ła  p ien iądze  do w szystk ich  
części św ia ta  i k o le- 

k tu je  sp a d k i ze 
s t a r e g o  

k r a ju .

MEBLE, KARPETY I  POŚCIEL!
J a k ą  m in ę  z r o b i l ib y ś c ie ,

gdyby wam kto powiedział, że macie iść kupić meble, karpety i po­
ściel do składów, które m ają wyższe ceny od nas. Mielibyście szłuszność 
gdybyście się oburzyli na tych, którzyby wam powiedzieli, że w innych 
Składach możecie taniej dostać kupić niż u nas. Mamy najniższe ceny, 
czyli na każdem zakupnie w edług naszych cen możecie zaoszczędzić około 
30 oentów na dolarze. Nasz skład posiada największy wybór i jest jednym  
z największych w stanie W isconsin. Przyjdźoie i przekonajcie się sami.

849-851 Kinnickinnic A \t
i  © 3  - u l .  S e c ł i e r .R. FLECK,
dla Polaków!|

Po DOBRE G R U N T A  na farm y...........
Przyjeżdżajcie do stavej kwitnącej P O L S K IE J K O L O N II

Sobieski, Pułaski, Kraków i Ilo faP ark1
gdzie mieszka przeszło tysiąc rodzin polskich,

Ziemia jest urodzajna, a klarunek nadzwyczaj łatwy. Mamy 
tu  już trzy polskie KObCIOŁY i SZKOŁY, wiele sztorów, ta rta ­
ków i serowni, bą tu  dwie koleje żelazne, z któryoh jedna prze­
chodzi przez Sobiesi i.

Cena gruntów  naszych zależy od odległośoi wsi. Ziemia blisku i 
wsi i kościoła kosztuje więcej, a dalej od środka wsiy kosztuje m niej. (

Zapłata od 10 do 20 dolarów lub więcej
posłuży jako pierwsza wpłata zakupna, a reszta może być spłaoonaj 
w sześciu latach. W  przejeździe do Kolonii, nie potrzeba wstępu 
wać do Milwaukee, ale wprost jechać do Sobieski.

Po ceny gruntu, mapy i cyrkularze prosimy pisać uo

J. J. HOF LAND CO.,
i  133 Mason Street, Milwaukee, Wis.'

Po najlepsze i najnowszej mody

FOTOGRAFIE
. . . . I D Ź C I E  D O .......

fotografisty, N. L. STEIN,
452 nl. Mitchell, nar. 2giej Ave.


